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TENDENCJE ROZW OJOW E MIĘDZYNARODOWEGO 
PRAWA PRACY

I. UW AG I WSTĘPNE

Proces um iędzynarodowienia stosunków pracy rozpoczął się w  pier-
wszym dziesięcioleciu XX w. Rozwijał się on dwom a torami. Pierwszy 
polegał na  opracow yw aniu m iędzynarodowych konwencji, otw artych 
dla ratyfikacji przez wszystkie państw a. Pierwsze takie konwencje 
uchwalono w  Eernie w 1906 r.; dotyczyły one zakazu używania białego 
fosforu do wyrobu zapałek oraz zakazu pracy nocnej kobiet. Drugim 
nurtem  były dw ustronne traktaty, regulujące przede wszystkim  upraw -
nienia ubezpieczeniowe i inne praw a socjalne em igrantów . Pierwszą 
taką umową biył trak tat dotyczący pracy  zawarty pom iędzy Francją 
i W łocham i w 1904 r.

Za norm y m iędzynarodowego praw a p racy  w ścisłym tego słowa zna-
czeniu należy uznać jedynie takie akty  praw ne, które zostały opraco-
wane i uchwalone przez oficjalny organ m iędzypaństwow y, ' jak: M ię-
dzynarodow a Organizacja Pracy, O rganizacja Narodów Zjednoczonych, 
czy też w skali regionalnej—  W spólnoty Europejskie; ich ratyfikacja 
przez daniÿ kraj rodzi określone zobowiązania państw a ratyfikującego, 
w stosunku do tego organu. W  przeciw ieństwie do tego, układy dwu- 
lub w ielostronne rodzą wzajem ne zobowiązania dwóch lub więcej k ra -
jów w ich stosunkach wzajem nych. Innym i słowy, brak tuta j sam oistne-
go podm iotu m iędzynarodowego praw a pracy, który  przygotow uje akt 
praw ny  i nadzoruje jego realizację przez państw a ratyfikujące.

W  dalszych wyw odach ograniczym y się do zarysowania tendencji 
w ystępujących w działalności norm otw órczej centralnej instytucji m ię-
dzynarodowej w zakresie praw a pracy, jaką jest M iędzynarodowa O rga-
nizacja Pracy. Powstanie tej organizacji w  1919 r. było logicznym



uwieńczeniem  procesu rozwojowego, k tó ry  zarysował się w początkach
XIX w., rozwijał się coraz sailniej w drugiej połowie tego stulecia i do-
prowadził do utw orzenia MOP wraz z zakończeniem I w ojny światowej.

Przesłanki, na których opierano się, w ysuw ając postulat tworzenia 
m iędzynarodowych norm pracy, były dwojakiego rodzaju. Używano 
argum entu ekonom icznego, zgodnie z którym  jednolite w skali m iędzy-
narodow ej norm y praw a praqy staną się środkiem  obrony sytuacji k ra-
jów, realizujących postępową politykę społeczną, przed konkurencją 
k rajów  nie stosujących takich rozwiązań i m ających z tego tytułu niż-
sze koszty w łasne produkcji, a tym samym korzystniejszą sytuację  na 
rynkach światowych. Tak sform ułow any argum ent ,,antykonkurencyjny" 
dom inował w  świecie XlX-wiecznym, ale z czasem ustępow ał coraz 
bardziiej przesłankom  hum anitarnym  i socjalnym. Można się jednak 
z nim spotkać nadal i to naw et współcześnie: wysunął go nip. rząd fran-
cuski podczas rokowań o tzw. T rak ta t Rzymski, któ ry  położył podwaliny 
pod Europejską W spólnotę Gospodarczą. Powoływał się na ten argu-
m ent również dyrektor generalny M iędzynarodowego Biura Pracy 
F. Blanchard w przem ówieniu wygłoszonym  w 1978 r. na kongresie 
M iędzynarodow ej Izby Handlowej. Stwierdził on wówczas: „Normy 
ustalone przez MOP ułatw iły w pewnym  stopniu wyrównanie różnic 
kosztów, które mogą wpljywać na konkurencję m iędzynarodow ą”1. 
Z czasem wzięły górę przesłanki humanitarne, przy uzasadnianiu ko-
nieczności um iędzynarodow ienia ustaw odawstw a pracy . Postępowe siły 
społeczne, a w XX w. przede wrszystkim  związki zawodowe, domagały 
się aby ochrona pracy d inne upraw nienia pracownicze były podnoszo-
ne we wszystkich krajach  do poziomu osiągniętego w krajach najw yżej 
rozwiniętych, a to w imię sprawiedliwości społecznej i solidarności 
robotniczej.

II. KIERUNKI RO ZWO JU  NORM MOP

1. CZAS PRACY I OCHRONA PRACY

Można dostrzec pew ne analogie pomiędzy kierunkami rozwoju us ta-
wodawstwa pracy w skali poszczególnych krajów  a rozwojem m iędzy-
narodow ego praw a praqy.

Uchwalone przez M iędzynarodową Konferencję • Pracy w 1919 r. 
pierwsze konwencje dotfczyły: czasu pracy, ochrony kobiet i dzieci 
oraz przepisów bezpieczeństwa i higieny piracy. Jak  wiadomo, były to 
dziedziny ochrony pracy, obejm owane w pierwszej kolejności ustawami

1 „ILO Inform ation" 1978, nr 5.



ochronnym i w Anglii, Francji, Niemczech i innych krajach, które 
w XIX w. zaczęły budować zręby swych przyszłych kodeksów  pracy.

Szczególną rolę odegrała tu konw encja waszyngtońska nr 1 o 8-go- 
dzinnym dniu i 48-godzinnym tygodniu pracy . Była ona realizacją 
sztandarowego hasła ruchów robotniczych (narodowych i m iędzynaro-
dowych), hasła form ułow anego przez ponad pół w ieku, począwszy od 
lat sześćdziesiątych XIX w. Konwencja ta stała się, z jednej strony, 
m iędzynarodowym  ukoronowaniem  zdobyczy europejskie j i am erykań-
skiej klasy robotniczej w latach po I wojnie św iatowej, z drugiej zaś
— inspirowała skracanie  czasu pracy w innych krajach, w szczególno-
ści o niższym poziomie rozwoju.

Jednak wyniki ratyfikacji i formalnego stosowania konwencji w a-
szyngtońskiej były dość skrom ne. Pierwszy dyrektor M iędzynarodow ego 
Biura Pracy, A. Thomas, poświęcił swą niestrudzoną energię  i więk-
szość swych wysiłków dyplom atycznych dla uzyskania możliwie po-
wszechnej ratyfikacji tej konwencji przez wszystkie kraje  członkow-
skie MOP. Jednakże nie udało m u się przełam ać oporu dwóch najw ięk-
szych w  ówczesnej Europie potęg ekonom icznych — W. Brytanii 
i Niemiec, a ra ty fikacja  Francji była warunkowa. Dziś możemy powie-
dzieć, że nie m iało to większego znaczenia dla upow szechnienia 8-go- 
dzinnego dnia pracy w  Europie i na świecie: naw et bez powszechnej 
ratyfikacji oddziaływanie polityczne i m oralne tej konw encji było ogro-
mne i faktyczny jej w pływ  na układ stosunków  pracy  w skali św iato-
wej nie daje się porów nać z działaniem żadnego innego instrum entu 
prawnego MOP.

W  drugiej połowie lat trzydziestych MOP przestaw iła się na rea-
lizację innej norm y czasu pracy: 5-dniowego i 40-godzinnego tygodnia 
pracy. W ysiłki w  tym kierunku podjęto z odm iennych pobudek niż 
przesłanki inspirujące w alkę o 8-godzinny dzień pracy: wierzono w ów-
czas, że skrócenie tygodnia pracy do 40 godzin będzie skutecznym  środ-
kiem walki z m asowym  bezrobociem  wywoływ anym  wielkim  kryzysem  
gospodarczym. Uchwalone w drugiej .połowie lat trzydziestych 5 konw en-
cji (jedna ram owa z 1935 r. i 4 branżowe) nie natrafiły na szerszy odzew 
ratyfikacyjny, a dwie z nich nie uzyskały ani jednej ratyfikacji. 
W  1962 r.. MOP uchwaliła zalecenie precyzujące konwencję n r  1 o 8-go- 
dzśnnym dniu pracy i konw encję nr 47 o 40-godzinnym tygodniu pracy. 
Uchwalenie tego zalecenia było wyrazem  kom prom isu pom iędzy żąda-
niem now ej konwencji o skracaniu czasu pracy a postawam i konserw a-
tywnym i w ielu rządów i ogółu pracodawców kapitalistycznych: czyn-
niki te uważały, że ani MOP, anii poszczególne państw a nie dojrzały do 
takiego nowego kroku w dziedzinie, gdzie ze szczególną ostrością krzy-



ru ją  się podstawowe interesy ekonomiczne i socjalne współczesnego 
świata.

Tak więc efekty ratyfikacyjne ogółu konwencji o czasiie pracy są 
skrom ne. Mimo to, konw encje te należy zaliczyć ido najw ażniejszych 
norm  m iędzynarodowego praw a pracy.

Nieco podobną, choć skrom niejszą, rolę odegrały inne ak ty  praw ne 
MOP dotyczące ochrony  pracy, jak np. dwie konw encje z 1919 r. o p ra-
cy nocnej kobiet i dzieci (kilkakrotnie nowelizow ane w  latach po II 
w ojnie światowej). Trzeba jednak stwierdzić, że ich ratyfikacja jest
0 Wiele pow szechniejsza niż killku konw encji o czasie pracy. Nie anali-
zujem y tuta j innych konwencji dotyczących ochrony pracy kobiet
1 młodocianych, jak: konw encji dotyczącej ochrony m acierzyństw a 
i zakazu pracy podziemnej kobiet lub konwencji określających minamal- 
ny  w iek dopuszczania do p racy  m łodocianych i ich obowiązkowe bada-
nia lekarskie. Do tej grupy „konwencji ochronnych" zaliczyć należy 
również konw encje dotyczące bezpieczeństwa ii hligieny pracy, względ-
nie ochrony miejsca pracy. M iędzynarodowe ak ty  praw ne z tego zakre-
su zapoczątkowane zostały dość wcześnie, bo jeszcze przed powstaniem  
MOP (wspomniana już konw encja berneńska z 1906 Y. o  zakazie uży-
wania białego fosforu p rzy  wyrobie zapałek). Jednakże praw dziwy roz-
wój tej dziedziny ochrony pracy nastąpił po II wojniie światow ej 
w związku z bardzo szybkim  tem pem  postępu technicznego i w prow a-
dzaniem coraz to now ych m ateriałów , maszyn i urządzeń, k tó re  stw a-
rzały nieznane przed tym zagrożenia dla życia i zdrowia pracowników.

1 . WALKA Z BEZROBOCIEM I POLITYKA ZATRUDNIANIA

Drugą w ielką grupą m iędzynarodow ych norm  MOP są konwencje 
dotyczące walki z bezrobociem  i prow adzenia polityki zatrudnienia. 
W  pierwszym  okresie, bezpośrednio po I wojnie światowej, działalność 
w tej dziedzinie m iała głów nie na  celu zapewnienie bezrobotnym  zasił-
ków, zaprowadzenie publicznego pośrednictwa pracy i organizowanie 
robót publicznych dla zatrudniania bezrobotnych. W iększość tych posu-
nięć należała do arsenału  środków  stosow anych w walce z bezrobociem  
jeszcze w XIX w. albo wprowadzonych przed I wojną światową przez 
w iele krajów  (np. ubezpieczenie od bezrobocia). Nie odegrała więc MOP 
w te j dziedzinie roli now atorskiej, a raczej ograniczyła się do zaleca-
nia środków  dla przychodzenia z pom ocą ofiarom kryzysów  gospodar-
czych nawiedzających k raje  kapitalistyczne.

Przełomem na drodze ak tyw nej walki z bezrobociem  miało się stać 
skracanie czasu pracy do 40 godzin na tydzień, o którym  już była mo-



wa. Jednakże i ten środek okala ł się nieskuteczny, a zalecające go 
konw encje MOP nie odegrały praktycznie żadnej roli.

W  okresie powojennym  spraw y zatrudnienia u ję te  zostały w MOP 
w  nieco inny sposób. Pam iętajmy, że w  pierw szych 20 latach po II 
wojnie światow ej rozm iary bezrobocia w rozw iniętych krajach kapita-
listycznych były niewielkie, a  w krajach socjalistycznych bezrobocie 
nie występow ało w ogóle. Na pierwszy plan w ysunęła  sdę natom iast 
polityka zatrudnienia.

W  tej dziedzinie na isz-czególną uwagę zasługuje konw encja mr 122 
z 1964 r. w  sprawie polityki zatrudnienia. Domaga się ona od państw  
ratyfikujących stosow ania „aktyw nej polityki, m ającej na celu realiza-
cję pełnego, produktyw nego i swobodnie w ybranego zatrudnienia''. 
Jest to na wskroś nowoczesne ujęcie, łączące zasadę pełnego i racjo -
nalnego zatrudnienia ze swobodą w yboru pracy.

Kryzys gospodarczy i bezrobocie, któ re  w ystąpiły  w większości kra-
jów zachodnich z początkiem  lat siedem dziesiątych, zm ieniły zasadniczo 
sytuację. Bezrobocie stało się ponownie najw iększym  problemem spo-
łeczno-gospodarczym  tego świata. MOP — inaczej niż w latach trzy -
dziestych — nie w ykazała inic ja tyw y w kierunku stw orzenia jakichś 
narzędzi praw nych, m ogących pomóc w  zwalczaniu tego zła. Pomijamy 
tutaj, zainicjowane przed kilkunastu laty, środki pozapraw ne, skierow a-
ne na podniesienie poziomu zatrudnienia w krajach Trzeciego Świata 
w ram ach tzw. Światowego Program u Zatrudnienia. Działalność ta nie 
posługuje się bowiem tworzeniem  m iędzynarodowych norm praw nych, 
wjykracza więc poza ram y niniejszych rozważań.

Do takiej postawy MOP, w  stosunku do generalnego problem u bez-
robocia w krajach  rozwiniętych, przyczyniło się  zapewne przekonanie, 
że instrum enty prawne będą tuta j — jak w ykazało doświadczenie mię-
dzywojennego dwudziestolecia — bezskuteczne. Publiczne pośrednictwo 
pracy, ubezpieczenie od bezroboaia, czy skracan ie  czasu pracy — nie 
są w  stanie zahamować zjawisk kryzysu i bezrobocia, m ających swe 
źródła w  sprzecznościach system u kapitalistycznego. Stąd też b rak  szer-
szego poparcia dla polskiej inic jatyw y podjętej w  MOP przed kilkoma 
laty, aby uchwalić konwencję o praw ie do pracy: żadne państw o kap ita-
listyczne nie byłoby w  stanie ratyfikow ać i stosow ać takiej konwencji.

3. UBEZPIECZENIE I ZABEZPIECZENIE SPOŁECZNE

Następną grupę m iędzynarodowych aktów  norm atyw nych stanowią 
liczne konwencje i zalecenia dotyczące ubezpieczenia i zabezpieczenia 

, społecznego. W  żadnej innej dziedzinie m iędzynarodowego praw a pracy 
nie zaznaczyła się tak wyraźna ew olucja w sześćdziesięciołeciu MOP jak



Właśnie 'tutaj. Historycznie, działy ubezpieczenia społecznego pow staw ały 
zupełnie niezależnie od siebie, inne też były podm ioty zarządzające 
nimd i odm ienne m etody finansowania, Działalność MOP w tej dziedzi-
nie początkowo odzwierciedlała ten stan rzeczy: uchwalone były od-
dzielne konw encje dotyczące odszkodowania za w ypadki przy pracy 
i choroby zawodowe, ubezpieczenia na wypadek bezrobocia, ubezpiecze-
nia chorobowego i na wypadek macierzyństwa, ubezpieczenia rentowego 
— i to oddzielnie dla pracow ników  przemysłu, handlu itp., a oddzielnie 
dla pracowników rolnych. W  ten sposób powstało w okresie m iędzy-
wojennym  14 konwencji regulujących te różne dziedziny ubezpieczenia 
społecznego oraz jedna konw encja dotycząca zachowania uprawnień 
ubezpieczeniowych przy przenoszeniu się pracow nika z jednego k raju 
do drugiego.

Po II w ojnie światow ej wzięła zdecydow anie górę tendencja do sca-
lania różnych dziedzin ubezpieczeń społecznych i świadczeń pokrew -
nych celem stw orzenia system u zebezpieczenia społecznego. Tendencję 
tę sygnalizowało już zalecenie MOP z 1944 r.i dotyczące zagw aran tow a-
nia środków  utrzym ania. W  1952 r. MOP uchw aliła podstaw ową kon-
w encję nr 102, dotyczącą minim alnych norm  zabezpieczenia społeczne-
go. Konw encja ta objęła następu jące  świadczenia:

— pomoc leczniczą,
— zasiłki na w ypadek choroby,
— zasiłki w  razie braku pracy,
— świadczenia na wypadek starości,
— świadczenia w razie w ypadku z zatrudnieniu lub choroby zawo-

dowej,
— świadczenia rodzinne,
— św iadczenia w  razie m acierzyństwa,
— świadczenia w razie inwalidztwa,
— świadczenia w  razie śmierci żywiciela rodziny.
Nie zajm ując się techniką realizacji świadczeń należy powiedzieć, 

że konw encja nr 102 zmierza do oznaczenia zakresu ludności objętej 
system em  zabezpieczenia społecznego i m inimalnym  ipozdomam świad-
czeń zabezpieczeniowych, w proporcji do istniejącego w danym kraju 
poziomu płac.

Idąc po tej sam ej linii, MOP uchwaliła w  1967 r. konwencję nr 128, 
dotyczącą świadczeń dla inwalidów, osób starych i dla członków rodzi-
ny na  w ypadek u tra ty  głównego żywiciela rodziny. Konwencja ta za-
stąpiła wspomniane wyżej konwencje z 1933 r., dotyczące poszczegól-
nych dziedzin ubezpieczeń społecznych.

Można stwierdzić, że konwencje n r  102 i 128 w ytyczyły drogi roz-
wojowe współczesnym system om  zabezpieczenia społecznego i odegra-



ly w tej dziedzinie rolę analogiczną do konwencji w aszyngtońskiej nr 1 
w odniesieniu do 8-godzinnego dnia pracy.

4. PRAWA C7LOWIEKA I PRACOWNIKA

Jedną z grutp konwencji, najbardziej charakterystycznych dla po-
wojennej ew olucji m iędzynarodowego praw a pracy, je st 7 konwêmcji 
i 7 zaleceń, dotyczących praw człowieka i pracow nika. Znaczną w ięk-
szość tych aktów  uchw alono po II wojnie światowej, niejednokrotnie 
po ostrej walce politycznej ii ideologicznej. W ymienim y najw ażniejsze 
z tych aktów  prawnych. N ajpierw  należy wspom nieć o dwóch konw en-
cjach o pracy przym usowej. Pierwsza z nich pochodzi z 1930 r. i była 
wyraźnie skierow ana na zwalczanie p racy  przym usow ej w posiadłoś-
ciach kolonialnych. Druga konw encja (nr 105 z 1957 r.) ma znacznie 
szerszy zasięg, zakazując pracy obowiązkowej, stosow anej jako środek 
nacisku politycznego lub sankcji wobec osób w yznających określone 
poglądy polityczne; pracy obowiązkowej, stosow anej jako m etody mo-
bilizacji sił roboczych dla celów rozwoju gospodarczego, jako środka 
dyscypliny pracy, jako kary za udział w  strajkach i jako środka dys-
krym inacji raisowej, społecznej, narodowej lub religijnej. Mimo tak 
szerokiej ingerencji w p rak tyk i wielu państw , stosujących te czy inne 
form y pracy obowiązkowej, konw encja nr 105 uzyskała  rekordow ą licz-
bę 91 ratyfikacji (w tym Polska), w yw iera więc ona zdecydow any 
wpływ  na kształtow anie się stosunków  pracy  na całym świecie.

Inne ważne ak ty  prawne z tego zakresu to konw encja nr 87 z 1948 r.
o swobodzie zrzeszania się d ochronie p raw  związkowych (82 raty fika-
cje) i konw encja nir 98 o praw ie do organizowania się i zawierania 
układów  zbiorowych (92 ratyfikacje). I te konw encje odegrały i nadal 
odgryw ają w ielką rolę w  kształtowaniu się współczesnych zasad o rga-
nizacji i pracy związków zawodowych.

Do tej grupy należy też konw encja nr 100 z 1957 r. o rów nej płacy 
za pracę rów nej wartości kobiet i mężczyzn oraz konw encja n r 111 
z 1958 r. dotycząca dyskrym inacji w  dziedzdnie zatrudnienia i w ykony-
wania zawodu. I te konwencje znalazły szerokie zastosowanie: obie 
uzyskały po 87 ratyfikacji.

Ogólnie m ożna stwierdzić, że rozbudowa tej grupy konwencji i ich 
szeroka ratyfikacja w  skali światow ej były wyrazem  now ej orientacji 
prac MOP w okresie powojennym , a także formą w kładu organizacji 
do walki o prawa człowieka i pracow nika we współczesnym  świecie.

Nie będziem y tu om awiali szerzej m iędzynarodow ych norm  prawnych 
regulujących warunki pracy i bytu określonych kategorii pracowników,



takich jak: górnicy, rolnicy, m arynarze i rybacy, czy pracow nicy mi-
grujący. Szczególnie dynam icznie rozwinęła się akcja  norm atyw na zw ią-
zana z ochroną p racy  i bytu m arynarzy: p rzy ję to  tutaj ponad 30 kon-
wencji od 1920 r. W yw arły one istotny wpływ na kształtow anie się 
m iędzynarodowego kodeksu pracy m arynarzy i ustawodawistw w ew nę-
trznych, regulujących te spraw y w  poszczególnych krajach. Jest to 
przy tym  jedyna kategoria zawodowa, dla której ak ty  norm atyw ne MOP 
usiłow ały określić m inim alny poziom płac w pieniądzu (w dolarach 
lub funtach), ale próba ta okazała się  mało życiowa. Konwencja nr 76 
z 1946 r. o płacach, czasie pracy i obsadzie personalnej statków  uzyska-
ła zaledwie jedną ratyfikację i nigdy nie weszła w życie.

III. AKTUALIZACJA I MOD ERN IZACJA K O NW EN CJI MOP

W  ostatnich 15—20 latach coraz większego znaczenia nab iera ją prace 
MOP dotyczące aktualizacji i m odernizacji dawniej usta lonych norm 
praw nych. W  ciągu 60 lat istnienia MOP wiele dawniejszych ujęć 
i standardów  uległo zestarzeniu, w wielu też dziedzinach przyjęto w w io-
dących krajach nowe rozwiązania, korzystniejsze dla pracowników. 
Dotyczy to np. podwyższenia granicy wieku m inim alnego dopuszczania 
do pracy m łodocianych, przedłużenia okresu urlopu wypoczynkowego, 
rozbudowy system ów  zabezpieczenia społecznego, zaostrzenia k ry te -
riów ochrony pracy dokerów itp. Okazało się rzeczą konieczną znow eli-
zowanie szeregu daw niejszych rozwiązań.

Do tej problem atyki należy także spraw a usunięcia z konstytucji 
i z konwencji MOP tzw. klauzuli kolonialnej. A rtykuł 35 konstytucji 
MOP w swej pierwotnej wersji dopuszczał, aby państw a m ające posia-
dłości kolonialne (i inne posiadłości zależne) w yłączały je spod działa-
nia ratyfikow anych przez siebie konwencji lub dostosowywały postano-
wienia tych konwencji do swobodnie ocenianych możliwości tych  obsza-
rów zależnych. O usunięcie tej klauzuli toczyła się w ieloletnia walka 
prowadzona w MOP przez k raje  socjalistyczne i niektóre państwa Trze-
ciego Świata. W alka ta, podjęta przez Polskę po raz pierw szy w  1950 r., 
została ostatecznie zakończona sukcesem  w  1964 r., kiedy to uchwalono 
art. 35 z konstytucji MOP, zachowując na okres 5 lat przepis przejścio-
wy. Reformę tę przyśpieszył coraz szybszy rozpad m ocarstw kolonial-
nych i uzyskiw anie niepodległości przez dawniejsze obszary zależne.

W iąże się z tym  generalny problem  równości czy dyferencjacji norm 
konw encyjnych. Można wyróżnić kilka metod uelastyczniania m iędzy-
narodow ych konwencji pracy dla um ożliwienia ich ratyfikacji przez 
państwa o różnym  poziomie rozwoju.



1. W prow adzanie łagodniejszych reżimów norm atyw nych ze w zglą-
dów klim atycznych. Pom iędzy 1919 a 1965 т. takie reżimy wprowadzono 
do 13 konw encji MOP.

2. Stosowanie równoważnych rozwiązań a lternatyw nych  (stosowanie 
przepisów konw encyjnych bądź drogą ustawową, bądź przez zbiorowe 
układy pracy, bądź iteż przez orzeczenia rozjemcze).

3. W prow adzenie do konwencji kilku poziomów obciążeń (np. kon-
wencja nr 102 o minimalnym poziomie zabezpieczenia społecznego prze-
widuje 9 dziiałów, przy czym państwo ratyfikujące może zobowiązać 
się do przepisów dotyczących tylko niektórych z nich — minimum 
trzech).

4. W prow adzanie klauzul przejściow ych, zezwalających np. na  sto-
sowanie w okresie przejściowym  niższej od konw encyjnej m inimalnej 
granicy wieku dopuszczania do pracy.

5. Możliwość wyłączania spod działania konw encji niektórych ob-
szarów słabo zaludnionych.

Istnienie tych różnych form uelastyczniania norm  konwencyjnych 
nie zmienia faktu, że po likw idacji klauzuli kolonialnej znaczna w ięk-
szość państw  ratyfikujących konw encje jest związana jednolitym i 
normam i ochronnymi. W ydaje się też, że w ejście w  skład MOP, w ostat-
nich 30 latach, tak  w ielkiej liczby państw  o niskim  poziomie rozwoju 
nie w płynęło negatyw nie na tendencję w prow adzania do m iędzynaro-
dowych konwencji pracy stosunkow o wysokich wym agań. Konwencje 
i zalecenia MOP m ają bowiem nie tylko odzw ierciedlać osiągnięty ak -
tualnie poziom ochrony prawnej, ale także wytyczać drogę przyszłym  
rozwiązaniom.

Poziom ochronny w yrażany przez konw encję jest zawsze w jakiejś 
mierze kom prom isem  pomiędzy standardem  idealnym  a rzeczyw istoś-
cią świata, w którym  norm y te m ają być stosowane. Na 138 członków 
MOP nie w ięcej niż 25—30 państw  reprezentuje wysoki lub średni 
poziom rozwoju ekonom iczno-społecznego, a zdecydow aną przew agę 
liczebną m ają dzisiaj k ra je  rozw ijające się. W brew  temu, czego by się 
można obawiać, kraje te nie usiłują w ykorzystać przew agi liczebnej 
dla obniżania poziomu norm  ochronnych MOP. Norm y te są nadal od-
biciem poziomu ustaw odaw stw a ochronnego krajów  wysoko lub średnio 
rozwiniętych, a pomiędzy normami m iędzynarodowymi a poziomem 
ustawodaw stwa i prak tyk i krajów  słabo rozw iniętych rozziew jest z re -
guły olbrzymi. Niektóre z tych krajów  posługują się zresztą istnieniem  
stosunkowo w ysokich standardów  m iędzynarodowych jako argum entem  
za uzyskaniem  pomocy technicznej ze strony  instytucji m iędzynarodo-
wych wykazując, że bez takiej pom ocy nie byłyby w stanie zm odernizo-
wać swoich stosunków  i w arunków  pracy.



Podsum owując te uwagi na tem at zróżnicowania i egalizacji norm 
ochronnych można stwierdzić/ że konwencje MOP są nie tyle  narzę-
dziem m iędzynarodowego wyrównania poziomu ochrony pracy (jak to 
zakładali założyciele MOP), co wyrazem  dokonanego w yrów nania tam, 
gdzie taka egalizacja stała się możliwa w w yniku ogólnego rozwoju 
i postępu.

Na koniec w arto sobie postaw ić pytanie, jakie będą dalsze kierunki 
rozw oju m iędzynarodowego praw a pracy? Bez głębszych badań i za-
stosow ania odpowiednich technik prognostycznych trudno jest zrobić 
coś w ięcej niż postawić samo pytanie. Można chyba jedynie zaryzyko-
wać zarysowanie kilku kierunków prawdopodobnego rozwoju tych 
norm.

IV. KIERUNKI PRZYSZŁEGO ROZW O JU  NORM MOP

1. P ierwszy z nich to dalsza praca nad m odernizacją i aktualizacją 
m iędzynarodowych noirm praw nych. Proces ten odbywa się w  sposób 
ciągły i konsekw entny, w nim też w yraża się najlepiej to, co nazywam y 
postępem  społecznym  w skali m iędzynarodowej. Nie m a praw ie roku, 
aby M iędzynarodow a Konferencja Pracy nie przyję ła jakiejś znowelizo-
w anej norm y praw nej, zaostrzającej z reguły wym agania w  dziedzinie 
ochrony praw nej pracujących. W  tej więc dziedzinie postęp dokonuje 
się przede wszystkim w skali kra jow ej, a norm y m iędzynarodowe stają 
się jego odbiciem.

2. Drugi kierunek, nie mniej wyraźnie- zarysow any, to tworzenie 
narzędzi ochrony przeciwko ryzykom  zawodowym wyw oływ anym  przez 
nową technikę, nowe m ateriały wprowadzane do produkcji i nowe spo-
soby ich obróbki. Tutaj przejaw ia się jedna z ważnych, innowacyjnych 
funkcji MOP w dziedzinie ochrony pracy — tworzenie standardów  m ię-
dzynarodow ych w dziedzinach mało jeszcze rozpoznanych, realizacja 
na w ielką skalę akcji prew encji w  oparciu o zdobycze ergonom ii i in-
nych nauk o pracy.

3. O wiele trudniejsza do sprecyzow ania jest trzecia dziedzina: 
wkroczenie norm atywne do now ych obszarów stosunków  pracy, które 
zaczynają się krystalizować w  w ielu krajach i które są bairdzo trudne 
do ujęcia prawnego. Chodzi o czynniki, k tóre uczynić m ają pracę bar-
dziej atrakcyjną, zapew niając pracownikowi w ięcej zadow olenia i w ię-
cej możliwości w ykazania twórczej inicjatyw y w pracy. I chociaż — 
jak w ykazaliśm y — m iędzynarodowe praw o p racy nigdy nie może się 
etać skutecznym  narzędziem  realizacji praw a do pracy, może ono mieć 
ambicję oddziaływania na zapew nienie pracownikowi wpływu na samo-



rządne kształtow anie sposobu organizowania i w ykonyw ania swojej 
pracy. Dotychczasowe poczynania norm  m iędzynarodow ych — konw en-
cji i zaleceń — w tej dziedzinie są bardzo skrom ne. W  skali krajow ej 
są już przykłady ustawowego uregulowania takiego praw a (np. w N or-
wegii), co może być zapowiedzią wkroczenia również i m iędzynarodo-
wego p raw a pracy na tę drogę.

~ 4. I jeszcze jedno zagadnienie. Czy i jaką przyszłość ma regionaliza-
cja rozwiązań prawnych? Jest to samo przez się ogrom ny problem  pra- 
wno-polityczny, na k tó ry  nie sposób dać odpowiedź naw et w najogól-
niejszej formie w niniejszych uwagach. W  okresie powojennym  
szczególnie aktyw nie rozwijała się regionalna twórczość w dziedzinie 
prawa pracy i zabezpieczenia społecznego w ram ach za с hodni oeu r ope j - 
skich wspólnot. Ta działalność oparta była z reguły na norm ach MOP, 
które były rozwijane i niekiedy zaostrzane w konwencjach zachodnio-
europejskich. Tak np, jedna z tych konwencji usankcjonow ała praw o 
do strajku , którego nie zawiera żadna konwencja MOP. Można się spo-
dziewać, że w przyszłości m iędzynarodowe ustawodawstw o pracy będzie 
również w ykazywało takie specyficzne*, regionalne dyferencjacje.

W  sumie tendencje rozwojowe m iędzynarodow ego praw a pracy nie 
przynoszą obrazu stosunków jednolicie unorm ow anych dla całego świa-
ta, czy też d la  znacznej większości jego części składowych. W  ciągu 
60 lat istnienia MOP, tworzone przez nią norm y sta ły się w w ielu dzie-
dzinach kam ieniem  węgielnym  współczesnych system ów  ochrony p raw -
nej. Jednocześnie jednak życie wykazało ograniczoną możność rozw ią-
zywania przez m iędzynarodowe norm y prawne wielu podstawowych 
problem ów socjalno-ekonom icznych współczesnego świata. Jako narzę-
dzie postępu społecznego m iędzynarodowe praw o pracy w ym aga w spar-
cia ze strony sił społecznych i ekonom icznych, aby  móc osiąnąć po-
staw ione sobie cele.

K atedra  Polityki Społecznej i 9konom iki P racy  SGPiS

Jan Rosner

LES TENDANCES DE DÉVELOPPEMENT DU DROIT INTERNA TION AL DE TRAVAIL

Les tendances de développem ent du droit in tern ation al de trav a il dém ontrent une 
analogie  au  développem ent de la législa tion  protectrice  dans les pays particulier*. 
D ans la  prem ière phase de l'ac tio n  de l 'O rg anisatio n  In tern atio n ale  du Travail, on 
co ncentrait les efforts sur les problèm es de la  protection  du travail, tels que: 1* 
tem ps du travail, la protection  des fem mes et de la  je u ne sse  ouvrière , la  sécurité  et



l'hygiène du travail.  Ensuite  on ten dait vers  la lu tte  contre  le  chôm age, en tre  autres, 
par la réalisatio n  de quelques conventions concern an t le  raccourcissem en t du temps 
de trav ail (la sem aine de 5 jours de trav ail, 40 heures de tra v ail par sem aine). Un 
autre  dom aine bien  développé em b rassait les conventions et les recom m andations de 
l'O.I.T. co ncernant l 'as su ra nce et la protection  sociales; après la deuxièm e gu erre  
m ondiale, on a ab andonné les m odèles c lassiques des assuran ces en  fa veur des n or-
mes m odernes de la protection  sociale. Les conventions et les recom m andations 
concernan t les droits  de l'hom m e et du tra va illeu r constituen t le plus cara ctéristiqu e 
dom aine de l'a c tiv ité  de l'O.I.T. dans la  période des 35 années d 'après guerre . Elle? 
règlent les problèm es suivants: la lib erté  de s 'associer et la protection  des droits 
syndicaux, le droit de passer les conventions collectives de travail, la défense de 
faire  tra v ailler  quelqu 'un  con tre  son gré , la lu tte  contre  toutes les form es de la  d iscri-
m ination dans la v ie  professionnelle , l'ég alisatio n  du paiem ent des femm es et des 
homm es pour le tra v ail de mêm e valeur.

D ans les dernières années, accroît le rôle des tr av au x  qui ont pour but d 'a ctu a-
liser e t de m oderniser les norm es ju rid iqu es in ternation ales vo tées il y  a longtem ps. 
En connexion avec la partic ipatio n  à l'O.I.T. des é ta ts  dij T iers-M onde, nouvellem ent 
créés après la guerre  et dont le n iveau de développem ent rem arquablem ent plus bas, 
n aît le problèm e du n iveau des norm es conven tionnelles no uvellem ent votées. En 
g ard an t le  principe des norm es jurid iqu es hom ogènes pour tous les pays-m em bres, 
on applique une suite  de m éthodes perm ettan t une ce rta in e é lastic ité  des co n ten tio n s 
in tern ationa les pour ren dre  possib le  leur ratif ication  par les é ta ts  au n ivea u différent 
du développem ent.

Q uant aux directions du développem ent fu tur on peu t c iter les tra va ux  continus 
sur l'a c tualisa tion  et la m odern isation  des norm es in ternationales déjà  existantes. 
Une a u tr e  d irection  du développem ent m ène vers la créa tio n  des instrum ents contre 
les r isq u e *  provoqués p ar la technique et la  technologie nouvelles. A ussi se fa it 
v oir la tendance à p énétre r les terra ins no uveaux des re la tion s du trav ail pour ren -
dre le tra v ail plus a ttra y a n t e t pour a ssurer aux tra va illeu rs plus de satisfaction  et 
augm enter les possib ilités cré atrices dans le  travail. Il faut aussi souligner le  problè-
me de la régio nalisation  de certa ines solu tions jurid iqu es dans le cadre  des organisa-
tions, te lles que: Com m unauté Economique Européenne, C onseil d 'A ssistance Econo-
m ique M utuelle, O rg anisation  des E tats A m éricains.


